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Szanowny Panie Premierze, 

 

    Zwracamy się z zapytaniem, czy możliwe byłoby jakieś prawne uregulowanie okresów 

bezskładkowych z lat 1992-2019, dla osób będących w tym okresie na 

dziennych studiach doktoranckich. 

W wymienionych wyżej latach uczelnie w Polsce nie miały obowiązku odprowadzania 

składek emerytalnych dla uczestników studiów doktoranckich. 

Okazało się, że jest to bardzo krzywdzący okres dla osób, które po dziennych studiach 

magisterskich (5-letnich) postanowiły ukończyć dzienne studia doktoranckie. 

Niektórzy podejmowali równolegle pracę - powszechne były jednak tzw. nieoskładkowane 

umowy śmieciowe - zlecenia, umowy o dzieło, itd. !   (Przyznać należy, że doktorantów - 

ludzi o zainteresowaniach naukowych - zatrudniano w ogóle raczej niechętnie.)  

 Po bardzo wielu latach za czasów ministra J.Gowina, uczelnie zaczęły odprowadzać dla 

doktorantów składki emerytalne. A co z poprzednimi rocznikami ? ! 

 

Wielu w tamtych latach obroniło doktoraty na państwowych uczelniach. 

 

Znalezienie pracy po doktoracie też nie było łatwe. - Uczelnie informowały zazwyczaj, że nie 

ma wolnych etatów dla nowych doktorów. Organizacje biznesowe, z kolei, nie były 

zainteresowane zatrudnianiem doktorów. 

W konsekwencji - finansowane z budżetu państwa kształcenie się przyszłych doktorów w 

państwowych uczelniach było dla adeptów nauki w Polsce bardzo krzywdzące i zniechęcające 

do podnoszenia kwalifikacji. 

 

A teraz, "niechciany" doktor dowiaduje się, że studia doktoranckie były wtedy bezskładkowe 

- co prowadzi do smutnych konsekwencji przy ubieganiu 

się o emeryturę. 

 

Szanowny Panie Premierze, 

Odbierają Państwo bardzo wiele petycji i apeli z nadzieją na pomoc. Dosyłamy jeszcze naszą 

prośbę... 

Bylibyśmy bardzo wdzięczni za uregulowanie wyżej opisanej krzywdzącej sytuacji. 

 

Piszę to w imieniu dużej grupy pokrzywdzonych doktorów - którzy ukończyli dzienne studia 

doktoranckie na państwowych uczelniach i zakończyli je obroną doktoratu. 

 

 Z wyrazami uszanowania 

 

 


